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GAZE \KRÁKOWSK A 


z KRAKOWA pnia 25 SIERPNIA 1826 ROKU we ŚRODĘ. 


Z Warszawy d. 14 Sierpnia. 


! Dyrekcyia Mennicy Królestwa Polskiego 
Podaie do powszechney wiadomosci , iż 
dostrzeżona została w cyrkulacyi fałszywa 
złotówka z roku 1824, doyść łatwo mogąca 
bydź poznana, przez to, iż różne litery, a 
szczególniey różne części herbu iako to 3 ko- 
zony, głowy orłów , skrzydła sg niewydatnę 
iak gdyby zalane. Złotówka ta rest z srebra 
w próbie 5 łótów , 7 granów, a powinno 
bydź 9 łótów 9 granów. Wzywa się wszel- 
kie Władze skarbowe i policyyne do dawa- 
nia baczności ma kurs tego rodzaiu pienię- 
dzy dla ochronienia Kass i publiczności od 
szkody, tudzież dla uk:rania fałszerzów. 


Działo się w Warszawie dnia 10 Sier- 
pnia 1826 roku. 


Dyrektor 
Bierńikuwski 


Kontroller Jerferalay 
Karol Hoffmann- 

Z Petersburga d. 19 2% ARK -= 

(Z Dziennika Petersburgskiego. ) 
Rozkaz dzienny N. CESARZĄ fmci 

du woysk Ross;yyskieh. 
Waleczne woyska Rossyyskie! 
(Gdy w pamiętnych dniach 14 Grudnia 


-m 


1825 i 3 Stycznia 1826 wierność wasza me 
tworzyła około tronu niedobyte przedmurze, 
gdy Świątynie nasze ocaliła od zniewagi, 
i uwolniła oyczyznę od okropności buntu, 
uwiadomiłem was, iż szeregi wasze miały 
nieszczęście ukrywania kilku tych sprawców 
zamieszek i bezsządu.- Odepchnęliście ich z 
grozą i gniewem; sprawiedliwość wyrzekła 
o ich losie; wyrok, na iaki zasłużyli , zosta% 
przywiedziony do skutku, i woysko oczy- 
szczone iest od zarazy, która mu zagrażała p 
iak całey Rossyi. Dzis, za pomocą Wszech- 
mocnego, na tem samem  mieyscu, gdzie 
przed siedmiu miesiącami wylewaliście krew 
waszę i poświęcaliście życie wasze za obronę 
waszego Monarchy; na tem samem mieyscu, 
gdzie zacny dowodca , którego pamięć nie 
zaginie w woysku Rossyyskiem , Hrabia Mi- 
łoradowicz , peległ w oczach waszych, uro- 
czyste dzięki składano BOGU, który przez 
was ocalił Państwo , i wznoszono do Niego 
modły o spoczynek duszy tych, którzy n- 
marli za swoję wiarę, swoiego Monaxrchę i 
swolę 0yczyznę. i 

Waleezni żołnierze Rossyyscy ! Podaiac 
oświadczam 


Za- 


te czyny do iadomości wasz yą 


wain wdzięczność imoię i całey Rossyi. 
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chowaycię na zawsze szlachetne cnoty, które 
ws ciągłe odznaczały; bądźcie religiynemi, 
iwiernemi, walecznemi i niezmordowanemi , 
a świąt uzna, iż Bóg iest z nami. 
W Petersbyrgu dnia 14 Lipca 1826 r. 
(podpisane) MIKOŁAY. 

Naywyższy Reskrypt do JW. Naczelni- 
ka Głównego Sztabu J. C. M. Jenerał-Adju" 
tanta Barona J. J. Dybicza. 

Baronie Jawie Janowiczu ! 

Poczytuię Sobie za nayprzyiemnieyszy 
obowiazek, podziękować Wam za niezmordo- 
wane trudy Wasze i za roztropne rozrządze- 
nia, przez które uprzedziliście zamysły czę- 
ści payzłośliwszych zdrayców, którzy się go- 
towali w 2giem woysku do podniesienia cho> 
agwi buntu. 

AW pośród zasług dla oyczyzny , przez 
Was okazanych, sprawiedliwa potomnaść za- 
wsze przyzna Wam iedno z nąywaźnieyszych 
pewność obranych przez Wąs środków; wte- 
dy, kiedyśmy przerażeni byli dotykąiacem 
powszechnem Naszem nieszczęściem, i dzjia- 
lali sami przez się. Przyymcie przęze Mnie 
w imieniu Oyczyzny zupełną wdzięczność, 

Zostaię ku Wan przychylnym, 
Na własnoręcznym Reskrypcie podpisano : 

Ostrow -Jełagin 

d. 14 Lipca 1826 r. de 
NE 

J. K. M. Xiażę Pruski Karol, wyjechał 
a. 16 b. m. do Moskwy. 
| JW. Rzeczywisty Radca Tayny Hrabia 
Nesselrode, sprawujący Ministeryum stosun- 
ków zewnętrznych, wyiechał wczoray z tu- 
żeyszey stolicy , udaiąc się do Moskwy. 

Ukazem z dnia 10 b, m. JW. Radca 
Mayny i Senator Diwow poruczone ma spra- 
wowanie Kollegium stosunków zewnętrzny ch 
przez czas niebytności JW. Nesselrode. 


Rapport Kommissyi Sledczey. 
Ę (Ciąg dalszy.) 

Wiadomość, która wszystkich prawych 
Rossyian i wszystkich dobrze myślących w 
Europie w smutku pogrążyła, sprawiła na 
spiskowych nie iednakowe wrażenie; ale nie 
natchnęła jch radością, bo wypadek, na któ» 
rym swoie nadzieie zasadzałi , posłużył tylko 
dọ wykazania ich bezsilności.  Dowiedzieli 
się razem (27 Listopadd) o zgonie ś. p. Cee 
sarza, © istnieniu Manifestu , przez który W. 
Pan mianował dziedzica tronu, o wykona- 
niu przysięgi wierności J, C, M. Wielkiemu 
Xięciu Konstantemu przez wszystkich mie» 
szkańców stolicy (4). Spigkawi nie ukrywali 
na zgromadzeniach, ile się to sprzeciwiało ich 
zamysłom. Mówiąc do dwóch Bestużewów 
(Alexandra i Mikołaia) Batenkcw rzekł te 
słowa: Straciliśmy sposobność, niepowróci o- 
na iza lat 50. Gdyby się byli znaydowali 
ludzie z dobrą głowa w Radzie Stanu, Ros- 
syia byłaby zarazem wykonała przysięgę i nos. 
wemu Monarsze i na nowe prawa,' Teraz 
wszystko iest dla nas na zawsze straconę. (2) 
Bo tey przeciwności przyłączyła się obawa , 
Żeby towarzystwo zniszczonem nie zostało, 
Trubeckoy rzekł zrazu; “To nie iest tak wiel- 
„ kie nieszczęście, trzeba tylko bydź w pos 
„ gotowiu do wspierania towarzystya potu- 
„ dniowęgo ieżeli powstanie;,, iednakże z 
innemi giownemi członkami był za zniesie- 
niem towarzystwa aż do pomyśłnieyszych cza- 
sów. Na temże samem posiedzeniu , Baten- 
m = - 

(1) xiążę Oboleński posłał tęgoż same ga 
dnia do Alexandra Miurawiewa , chura- 
żego W pułku Kowąlergąrdów z mapy” 
taniem, Cry możnaby się Spiśc:l na 
putik, Że się zbuntuie? Murawietw ed- 
powiedzial, že proiekt ten iest niedo~ 


rzeczny. s . 
(R) Wkrótce polem też same sto 


- "Gszinheuem powtórzyć. 
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krw mrówiae o przysiędze wykonaney 27 Li- 
stopada przydał: “iak łatwo zrządzić zmia- 
„, nę w Rossyi! dosyć iest rozdać kilka wy= 
„ drukowanych ukazów Senatu. Lecz Ros- 
,„,syia nie Ścierpi innego rządu prócz Mo- 
narchii. Same iuż modlitwy przy mszy 
n ża Rodzinę Cesarska , niepedobnem czynią: 
„, zaprowadzenie Rzeczypospołitey. Potrzeba 
jı Monarchii umiarkowaney , chociażby tyl- 
w ko dla przeyścia z iedaego do drugiego 
„, tzadu.„, Gdy mu uczyniono uwagę, że 
Monarcha zdobywca mógłby zamienić Mos 
narchią umiarkowaną na rzad samowładny , 
odpowiedział: “ Po cóż wzywać męszczyzn 
p do trohu: eżyli nie mamy dwóch Cesa- 
„ rzowych i kilku Wielkich Xiężn? „ 
Dyrekiorowie towarzystwa północnego y 
Ryleiaw i Xigżę Trubeckoy + Xiażę Qboleń- 
eki iich naybliżsi doradcy, nie długo zatrzy= 
mali się nad myślą zupełnego lub nawet tysi- 
czasowego zniesienia towarzystwa. Wkrótce 
dowiedzieli się, że J. C. M. Wielki Xiażę 
Konstanty , niezachwiany był w sweiem po= 
słazówieniu nieprzyymówania korony, a ta 
wiadomość ożywiła ich nadzieie.  Pochle- 
Biali sobie, że zwiodą część woyska i luda 
przekonywaigc ich, że Wielki Xidżę Kon- 
stańty nie zrzekł się tronu; Że ich zbuntu- 
ią pod tym pożorem, a korzystając z tego 
powstania obala rząd i istnieiacy porzadek 
rzeczy. * Dla poiednania mnierhań (mówił 
s, to Ryleiew) postanowiliśmy (to ićst on, 
p Oboleński , Alexander Bestużew i Kaćho= 
„ wski, śwoiem i wszystkich członków se- 
„ kcyy imieniem ) mianować Xięcia Trube- 
n ckoy samowładnym wodzem czyli Dykta- 
s torem; chociaż iednemmu z nas Alexandró- 
„ wi Bestużewowi , tytuł ten śmiesznym się 
„ Zdawał., Od tey chwili, Xiażę Trube- 
ckoy zapewnia przeciwnie, że Ryleiew był 
duszą spisku, źe urządzał wszystkie proie- 


kta; wszystkie działania swoich wspólników 
i że przestawał tylko na używaniu nazwiska 
mniemanego dyktatora (1). Z tem wszyst- 
kiem 'Trubeckoy równie działał ze swoiey 
strony. Dnia 8 Grudnia naradzał się ż Ba- 
tenkowem , jakich Środków użyć trzeba dla 
spełnienia rewolucyi i iaki będzie 'przyszły 
rzad Państwa. Przyięli w tym celu plai na- 
stępuiący , podany przez Batenkowa, ieżeli 
można zwać planem, proiekta bez związku, 
bez podstawy, a które nie zgadzają się ani ze 
stanem Rossyi, ani z Żadnem zdrowem wy- 
obrażeniem o urządzeniu ciał politycznych. 

Śpiskowi mieli korzystać ze spósotności: 

1) Ustanowić, zatrzymawszy działania 
istnieiącey władzy, Rząd tymczasowy, któ- 
ryby rozkazał utworzyć ħa prowincyach izby, 
mające wybrać deputowanych. 

2) Pracować nad zaprowadzeniem dwóch 
izb pruwodawczych, z których iedna izba 
wyższa „ miała się składać z członków doży- 
wotnich ( Batenków pragnął zrobić ich dzio- 
dzicznemi.) 

8) Użyć do wykonania tych zamiarów , 
woyska , któreby odmówiło przysięgi W. C. 
M.i zapobiegając wszelkim nadużyciom z 
ich strony , lecz staraiąc się powiększyć ich 
liczbę. 
(i) Ryleiew ośwadczył na óstatnich ba- 

feniach, że twierdzenie to niezupełnie 
byłe dokładne ; że Xiążę Trubeckoy do 
wielu rzeczy byi pierwszym powadem, 
Že ieśli go (Ryleiewa) przewyższał ro- 
stropnościąy Wyrownywał mu Czynno- 
ścią w interessach spiskue ., Z resztą 
(przydnie Kyleiew) wyżnaię y Że iestem 
głownym sprawcą wypadkow 14 Gru- 
dirias mógłem wszystko  źotrzymać, a 
daiem innym zgubny przykład wystę- 
pnego żapatu. Jeżeii ktokolwiek zastu- 
Żył na karę śmierci; ktorey może do- 
ma ga się przyszie dobro Rossgi,to iape- 
mimg moiego Żalu i zupełney zmiany, 
ktora zaszia w moim sposobie wiazenia. 
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Późniey aby nadać zaręcz nia monarchii 
konstytucyyney , miano przystąpić: 

Do utworzenia: izb prowincjonalnych, 
z których każda byłaby mieyscowg władzą 
prawodawczą: 

Do zmienienia osad woyskowych w gwar- 
dya narodową: 

Do odd nia warowni Petersburgskiey w 
ręce municypalności, warowni, która Baten- 
ków z tego powodu nazywał Palladium swo- 
bod Rossyyskich, i gdzie także miano uu'ie- 
ścić radę municypalną i straż obywatelską ; 

Do ogłoszenia niepodległości uniwersyte- 
tów w Moskwie , w Dorpacie i w Wilnie, 

Rozwinąwszy te zamiary, Batenków n- 
czynił uwagę Xięciu Trubeckov, że ieżeli 
woysko nie zechce wykonać przysięgi, a w 
takim razie J. C, M. W. X. Konstanty przy- 
będzie do Petersburga, niepodobna będzie 
zamierzoney zmiany wykonać ; zatem spisko- 
wi powinni ggłosić Cesarzem W, X. Kon- 
stantego , a drudzy oświadczyć się za Wa- 
szą Cesarska Jeżeliby , szala przer 
chyliła się na stronę pierwszych, powinnaby 
podług niego iedna z dwóch rzeczy wyni_ 
knać— albo Wasza Cesarska Mość zezwolił 
byś na zmianę instytucyy publicznych istnie- 


vością. 


iacych w Rossyi , i na zaprowadzenie tymcza- 
sowego rządu, albo też N. Panie odłożyłbyś 
twoie wstapienie ną tron, a wtenczas spisko- 
wi, oświądczaiąc, Że to odroczenie iest abdy- 
kacya, ogłosiliby Cesarzem Twoiego Dostoy+ 
nego Dziedzica W, X. Alexandra. 

Xiążę Trubeckoy odpowiedział, Że za- 
pewne będa mogli przeciągnąć na swoię $tro- 
nę 0) mała liczbę woyska , i źe z pomiędzy 
wyższych officerów żaden nie zechce należeć 

(1) Podiwse zeznanie Ryleieme, Trubeckoy 
wyt wiat sobie z początku; ża d stc- 
teczny iest ieder pułk, aby zupełie pu- 

uoazenie DOZYSKACĆ. 
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do ich przedsięwzięcia. W takim razie ani 
myśleć o niem nie trzeba , odpowiedział Ba- 
tenków. 

Lecz układaiac pomiędzy 'soba te przee 
wrotne plany, nie porozumiewali się, lnb 
też iedni dragich w wiełu rzeczach zwodzili, 
'Trubeckoy i jego stronnicy , przeznaczali Ba- 
tenkowa na Sekretarza jeneralnego Rząlu 
tymczasowego; gdy tymczasem on sam my- 
ślał zostać iednym z iego członków , j zay- 
mował się inż w tey nadziei wszystkiemi 
złudzeniami nieograniczoney ambicyi, i tą 
myślą, Że zostanie osobą historyczną. Jake 
członek tego Rządu, zamyśluł do siebię 
przybrać iednego Prałata , a późniey Xięcią 
Sergiusza 'Trubeckoy. W tenczas (są iego 
SŁOWA) pewny większości (pochlebiał sobie 
Że będzie rządził Xięciem Truheckoy) * był- 
bym kierował Państwem i zamienił Pzął 
tRyczigowy na Reiencya podczas imałoletno* 
ściAlxandra ID, mę” Z powieści Trube- 
ckoy, wnosjł także Batenkow , Że przysięzą 
W. ©. M. wykonana N, Cesarzewiczowi , 
rniała bydź Poczytana za zrzeczenie się tro» 
nu, ą z tego, co od Ryleiewa usłyszał , 
wnosił , Że może w chwili wybuchnięcia rer 
wolucyi targnionoby się na Życie W. C. Mo» 
ści. — *Następnie (mówi daley Batenków) 
utwierdziwszy stopniowo moię władzę, wzm» 
cniwszy się zaprowadzeniem arystokracył 
dziedziczney i węzłami , iakieby mnie z nią 
były połączyły, chciałem urządzić moie po» 
stępowanie podług okoliczności. Lecz gdy» 
by (esurz nasze warunki był przyigł , byłe 
kym stanął pod jego choragwia, į nie byłe 
bym przyiał obowiązków w Rządzie tymcza» 
sowym. Z resztą nie byłem nigty zupełnie 
pewny, czy iakie bądź przedsięwzięcie mor 
Żna uskutecznić. ,, (2) 


— 


(2) Batenkow zamyslał także ofiarować koe 
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Pomimo tego drudzy iuż przysposobia- 
li wykonanie buntu. Do Ryleiewa, iako w 
mieysce na ogólna schadzkę umówione, przy- 
bywali ze wszech stron spiskowi z planami, 
propozycyiami , lub rozkazy Dyrektorów. W 
ciagu tych dni ostatnich widziano na ich 
schadzkach połączona dziwną mieszaninę 
Iekkomyślności i upragnienia krwi, obok bu- 
rzliwejo oporu prawym władzom, bierne 
posłuszeństwo nieznaney władzy, która, iak 
rozumieli, sami wybrali. Podług zeznania 
neiocznego świadka, członka towarzystwa, 
(Barona Steinheila) udali się dnia 12 Gru- 
dnia do Ryleiewa : Xiążę Trubeckoy, Miko- 
łay , Alexander i Michał Bestużewowie, O- 
boleński, Kachowski, Arbuzow, Repin, Hra- 
bia Konowniczyn, Xigżę Odoiewski, Sutow, 
Pnszczyn, Batenków, Jakubowicz, Szczepin, 
Rostowski , lecz nie wszyscy razem; jedni 
Mikołay 
Bestużew i Arbuzow ręczyli za marynarzy 
gwardyi; Bestużew , officer z puku Moskie- 
wskiego, ręczył ale nię pewnie za swoią 


przybywali , drudzy wychodzili. 


kompaniig; Repin pewny był zrazu części 

ułku Finlandzkiego, późniey chciał ręczyć 
tlko za kilku officerów , dodaiąc, że żaden 
zesty» 
mógł przeciagnać na swoje stronę tego puł- 
ku. Xiażę Odoiewski powtarzał tylko tonem 
litośnego zapału: *Umrzemy; z iakaż chwa- 
ła umrzemy! — Alexander Besiużew i Ka- 


co do buntu należeć mieli, nie 


chowski okazywali się iak zapaleni terrorzy- 
$ci, gotowi do spełnienia nayokropnieyszych 
zbrodni. Pierwszy przyznaie się do tych 


rong Wielkiemu Xięciu Mickrłowi i Ce- 
sarz wey Elżbiecie. Te samą mysl po- 
wziął i udzielat swum towarzyszom 
Baron Steinheil w nadziei, że Cesarzo- 
ua Bźbeta nie aigc potomstwa, zes 
zwaiilaby nrweł m. Życią xa z.pru- 
wadzenie Rzeczypospoliiey, 


wyrazów: "Przeprawiam się przez Rubikon i 
w przechodzie szablą wszystko wycinam, ,, 
Ale zapewnia, że to była czcza przech wałka 
i gadanina. Kachowski zawołał: *Nie wsku- 
ramy nic z temi filantropami; idzie tu po- 
Jeśli na 
to nie zezwola, pòydę i sam siebie doniosę.,, 
Na te słowa Steinheil cofnął się ze strachu. 
PRyleiew rzekł do niego: *Nie 'óy się nicze- 
go, mara go na wodzy podług mey woli i 
potrafię go wstrzymać. ,, Jednakże nazajutrz 


prostu o rzeź; oto iest wszystko. 


w obecności Oboleńskiego, starszego Pusz- 
czyna, z Moskwy przybyłego, i Alexandra 
Bestużewa, Ryleiew rzekł do Kachowskiego, 
ściskaiąc go: *Drogi przyiacielu! Ty iesteś 
iedyny na tey ziemi, powinieneś się poświę= 
cić dla towarzystwa, zgładź Cesarza., W 
tey saniey chwili wszyscy inni cisnęli się ró- 
wnie w iego obięcia.  Kachowski przyrzekł 
wykonać ich żądanie, Chciał on dnia 14go, 
przebrany za officera grenadyerów przybo- 
cznych, wcisnąć się do pałacu, lub czekać 
na wyzście-W. C, Moi; lecz późniey uchy- 
lił się od tey propozycyi, dowodząc, Że nie- 
podobna iey wykonać, na Go wszyscy inni 
również się zgodzili. (1) 


= mn 


(4) Tak zeznaje Xiąże Obole'lski, ktory 
iednnkże dude, te wszystko lo orby- 
watu się w cuwiłi wniesienia. Ryłe:eiu 

. Ę u 
tak sie tłutupizgzł; "Z poc.ątku ue- 
ralem Się kiikakrotnie, aby Kachonski 
na Zycie Ces rza Alexandra nie na- 
stawai; mawst sprzecznłem się % mim 
Żywo z tego powodu, usiłnią: zara- 
zem uspokuie BU p przez mapewiuteń e; 
że w rogle potrzeby, towarzystw ne 
użyie do tego ciosu nunego, Op.vicz «= 
go ramiemu. Lecz w owym dniu z: 
trwożony nagle łą myslą, że wuyna 
domowa wyniknąć mièr, myślałem, Że 
aby iey zawobiedz, n leżało poświecić 
Życe Cyserzo,,, P.zecew ie utrzymu- 
ie Kachowski, że Ryfeiew prze naczył 
go do tey zbrodui, : że on uczynić te- 
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"Zebranie ich dnia 13 wieczorem było 
zdemniey ficzne; panował na niem taki sam 
nieład. Wszyscy mówili , prawie żaden nie 
słuchał. Xiażę Szczepin Rostowski zadziwiał 
wspólników potokiem czczych wyrazów; Kor< 
niłowioz, dopiero co do stolicy wróciwszy , 
utrzymywał , że w drugiey armii gotowych 
iest 100,000 ludzi; Alexander Bestużew od- 
powiedział ma zarzuty młodego Puszczyna (ż 
pułku pionierów konnych.) * Będziemy mie- 
li przynaymniey naszą kartę w dziejach. —+ 


Bezwatpienia (odpowiedział Puszczyn) ale ta ' 


karta ie splami, a nas okryie hańba.,, Ba- 
ron Steinheil przekonywając się coraz bar- 
dziey o nicości środków stowarzyszenia; nad 
to iakooyciec familii, przestraszony bardziey 
niż inni skutkami z poruszenia rewolucyyne- 
go wyniknąć mogacemi, przerwał niowę Ry- 
leiewowi. ” Czy to bydź może (rzekł) , iż o 
działaniu myślicie ? — Fak iest (odpowie- 
dział Ńyleiew) bezwatpienia. Fak będziemy 
działali.,, Tenże rzekł do Xięcia Trubeckoy, 
który lękać się zaczynał: * Trzeba umrzeć 
tym, lub owym sposobem ; na Śmierć po- 
święciliómy się wszyscy.,,  Pokazułąc odpis 
Mistu» który Podporucznik Rostowcow do W. 
C. Mci pisał , dodał: "Widzicie iesteśmy 
zdradzeni. Dwór wie iuż wiele, ale nie 


go nie chciał; że zresztą Ryleiew i A= 
lexander Bestużewó wynosił szcze gole 
miey poświęcenie się usob , któreby dla 
towurzystwa wyrzekaiąc sie nietylko 
Życia, ale nawet honoru, wzięty né 
siebie wyteępienie caley Rodziny Cesare 
skiey „i któreby nawet na rwsztowaniw 
zaprzeczaty , że do towarzystwa nale= 
Żaty. Nazywali takie osoby Eżystemi 
poświęconemi, Jednakże na konfrontas 
eyi wyzn i Kachowski; że Alexander 
Bestużew namcwiał go gdy się z nim 
sam na sam zndydowatyę ażeby nie wy* 
konat polecenia y iakie mu dat Rylciew 
dnia 13 Grudnia. 


= 
wie wszystkiego , a siły nasze są ieszcze wy» 
starczaiace. — Połamane sa pochwy „ rzekł 
inny, nie będziemy mogli ukryć naszycie 
szabli, y 

Pośród tych rozmów, fózpraw i wý- 
krzykńień, dały się znowu słyszeć okropne 


propozycyie. Mówiono; ale iak spiskowi zae 


pewniaiś, tylko nawiasem, o wytępieniu ca- 
łey rodziny €esarskiey. 
życia W, ©. Mci , zamach nań uważali za 
rzecz konieczną Xiażę Oboleński, Alexander 
Bestużew i dyktator ich Xigźę Trubeckoy (1), 
który ich zarazem nakłaniał, aby oszczędzi- 
li W. KXięcia Alexandra, i aby go Cesarzeni 
okrzyknęli. Trubeckóy nie przyznaje wyraźnie 


Co do nświęconego 


tego życzenia, ale go teź nie zaprzecza, mówiąc; 
iż nie umiałby samemu sobie zdać sprawy £ 
czynów i rozmów y gdyż nie był przy zmy- 
słach, i z tego powodu nie śmie nazw ać po” 
twərza wyiawieńia swoich wspólników. — 
Jakubowicz (2) radził w obec zgromadzo: 
nych pięciu spiskowych , aby losem wycią= 
gnać, któryby ż nich miał zabić W. C. Mość. 
Gdy wszyscy milczeli, rzekł: ”Co de mnie, 
ńie podeymuię się tego wcale. Mam dobre 
s rce. Chciałem się zemścić, ale z krwią: 
zimną ńie mogę zostać mordercą.,, (3) Nie- 


(1) Zeżnanie Sfeirheila. 

(2) Zeznenie Trubeckoy i Ryłeiefva, 

(3) Jeśli wierzyć można Ryteewowi, safe 
dibuzow dodal; że nieme nie iatwiey= 
szego , tak zabić Cesarza, razy wyy” 
ściu z pałacu. gdakubowicz Zapropsnus 
wat także; odbiiać dumy szynkowne', 
dozwośić rabunku, wyniesć cho qgwię 
2 iakipgo Kościoię i obrocic tlumy roze 
chukanego pospoistwa na zamek Cesur= 
śki. Ale nawet pośrod tego zeroma= 
dzenia buniownikow nikt me smiat po” 
chwalić tey propozycyi+ OJdrzurono ią 
iednomyślnie. Tok zeznanie Ryleieu. 
Jakubowicz przyznając tę okoliczność, 
dodaie ; že iey żawowai nasiępney no- 
cy © godzinie Ścicy. Obuieński twięry 


— Bui 


— 
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m 
którzy spiskowi radzili poprzestać na przy” 
traynzaniu YV. ©. Mci i całey Jego Dostoy- 
ney Rodziny. Steinheil przytoczył za przy- 
kład rewołucyia roku 1809 w Szwecyi. Rv- 
deiew zakończył rozprawy mówiąc, że okoli- 
czności pokazałyby coby uczynić należało. 
Z tem wszystkiem żądał mappy Petersburga 
i planu pałacu zimowego. Na to Alexander 
Bestużew rzekł zg śmiechem * Rodzina Ce- 
sarska nie iest szpilka, nie ukryie się gdy 
będzie szło o iey przyżrzymanie.,, (1). Spisko- 
wi wiedzieli iuż z pewnościa, Że nazajutrz 
„dnia 14 Grudnia wyiść miał M nifest W. G. 
Mości względerm wstapienia na tron. Pier- 
wszy Prokurator Krasnokucki, członek sto- 
warzyszenia południowego, uprzedził ich , że 
Senat zbierze się © godzinie 7mey z rana dla 
wykonania przysięgi. Wieczorem dnia 13go 
Krasnekucki przyszedł do Xięcia Trubeckoy, 


4 nie zastawszy go, udał się do Ryleiewąa, 


Ten i Korniłowisz zeznaią, że udzieliwszy 
tra tey wiadomości, dodał: "Czyńcie co chce- 
cie., Lecz Krasnokucki sie przyznaje tey 
„ekoliczności , i twierdzi, że słysząc do koła 


dzi, Że Ryleiew był pierwszym, który 
się sprzeciwił gwniłownemu odbiianiu, 
chociażby jednego damu szynkowego, 
w celu upsienia Żoinierzy. 

41) Pudiug zeznań Ryleiewa myslal rd- 
wne Trubeckoy o zaięciu pałacu wbrew 
Batenkowa. Jakubowicz i Arbugow 
wzięl na siebie to przedsęwzięcie. Ci 
przeczą temu. Lecz (dodcie Ryleitw) 
Chcieliśmy mieć w neszey mocy rodzinę 
Cesarską, i trzymać ią pod strażą pryr 
w tną, dopokiby wielkie zgromadzenie 
deputowanych .wzgiędem losu wszy- 
sttich, tey członkow nie wyrzekie, — 
Wyznaie iednnk, iż mi na mysl przy- 
szło, że dla bezpieczeństwa nowego 
sządu, byłaby lepiey wszystkich ich 
Zgiadzić; ierz nie udzieliiem, tey mysli 
nkomu, n poóziiiejy nawet ig od siebie 
oddalitem , poewrociwszy du pierwszych 
RAMYsSIOW. 


siebie mówiących: "Jutro składają przysięe 
gę, iest to dla nas hasło!,, zgadł zamysły 
spiskowych w dniu 14go Grudnia; chciał o 
mich rząd uwiadomić , lecz nie uczynił tego 
w mniemaniu, iż wykonanie zamachów jest 


miepedobne. 

Główni aienci odkryli iużź byli swoie 
zamysły prostym członkom towarzystwa. (1) 
Postanowiono przysposobić żołnierzy do bun- 
tu przez powątpiewanie o zrzeczeniu się N. 
Cesarzewicza; naypierwszy pułk, który nie- 
chciał wykonać przysięgi, postanowiono złą- 
£zyć z naybliższym pułkiem, i tak nastę- 
pnie. przeciągając ie ieden po drugiem. (2) 
Miano także uderzyć w bębny dla zwabienia 
ludu; (mówi Kigżę Trubeckoy, przywodząc 
wyrazy Batenkowa.) Oprócz tego postano- 
wiono zebrać przed pałacem Senatu wszy- 
F mamona 
(1) W Wilią, dnia 12 Grudnia, zebrali 

się u Xięcia Obolrńskiego , gdzie się ró- 
wnież Rylriew znoydował , ojfieerowie 
sóżnych putków gwardyi, Porucznik Su- 
tow z oddziaim grenadyerów przybo- 
cznych, Podporucznik Kożęwników © 
pulku lzmaiiowskiego , Porucznik Ba- 
ron Rosen z puiku Finlandzkiego, Cho- 
rąży Xiąšę Odoiewski z gwardyi kon- 
ney, Chorąży Arzybaszew i Porucznik 
Annenkow z oddziału kawaler gat don, 
Porucznik Arbuzow z batalionu may- 
tkow gwardyi. Xiążę Oboleński oznay- 
mil im, iż 2 rozkazu dyrektóra i dyre- 
ktoryatu mieli się starać w dniu wyko- 
nania przysięgi zbuntować i poprowa- 
dzić na poc Senatu, tyie żolnierzy z 
ich puików, ile tyiko będzie można, a 
gdyby im się to ne powiodło, iżby się 
tamże przywaymniey sa i udali. 

(2) Batenkow przyznaie, że mówil do fa- 
kabowicza: — * Na © się troszczysz © 
ogóiny pian towarzystwa” Wam me- 
Żnym dosyć będzie, gdy w imieniu Çe- 
saszewiczą Żołnierzy zapalicie, ı gdy 
wsięd bicia Lębnow Z iednego puiku do 
drugiego przechodzić bedziecie. lakim 
sposobem można wiejskich rzeczy doka- 
Zał. 


- 
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stkie uięte woyska i w postawie takiey ocze- 
kiwać środków , iakieby Rząd przyiął. Spie 
skowi, a nadewszystko Xiążę Trubeckoy, któ- 
ry to sam przyznaie, myśleli, że W, C. Mość 
daleki od użycia siły przeciw buntownikona, 
Zrzeczesz się natychmiast swoich praw nay- 
wyższego władztwa i z niemi w układy wey- 
dziesz. Wtenczas mieli oświadczyć następu- 
iące życzenia: 

1) Aby ze wszystkich Guberniy zwołani 
bili Deputowani. 

2) Abv ogłoszono w tey mierze manifest 
Senatu, w którymby powiedziano, ci Depu* 
towani maia postanowić nowe pruwa organi- 
czne dla Rzadu Cesarstwa. 

3) Aby nim to nastąpi zaprowadzony był 
Rząd tymczasowy, i aby wezwano Deputo- 
wanych z Królestwa Polskiego, a to w celu 
przyięcia środków potrzebnych do utrzymania 
iedaości Państwa. 

(Dalszy ciąg nastąpi y 


Z Paryża d. 8 Sierpnia. 


Prywatne listy z Londynu zapewninią , 
Że stan zdrewia Xcia Jorku iest niebezpie- 
czny, iakkolwiek pisma tameczne przeciwnie 
głoszą. 

Arcybiskup Genneński Lambruschini 
mianowany został Nuncyuszem Papiezkim w 
Paryżu , i Dwór nasz przyiął godnego tego 
Pralata, Który przybędzie tu iuż zapewne w 
dłostoy ności Kardvnalskiey. 

Zołnierze udający się na garnizony do 
ósal naszych dostaią otad flanelowe kaftany , 
glyż ta matery.a ochraniać ma od chorób 
tamiecznego klimatu. 

Waurownie Walencienny sa naprawiane. 

Naczelnik szczepu Żółwia, młody Tro- 
keski Kzę Teoragoron, wkrótce uda się z 
swoim towarzyszem, Missyonarzem Fauvel, 
UR powyót do krajów swoich. Podróż iego 


œ i2 — > 


do Rzymu i powrót ZastaDił pasz rząd. U 
Oyca S. miał ten Kżę po dwa razy posłu- 
chanie, zawsze był hoynie udarowany i po- 
żegnany z obietnica, że Oyciec S. przyszle 
mu Missyonarzów. Bierze z soba 2000 w 
Paryżu drukowanych w [rokeskim ięzyku 
xiażek, Pisma S. Katechizmu, i t. d. i kil- 
kanaście obrazów. 


Sławny niegdy w Beaucaire iarmark 


był tego roku nad wszystkie lata n.ymizerniey- 
szy. Na wszystkie towary, a osobliwie iedwa- 
bne bardzo mało było zagranicznych kupców, 

P. Thierry, autor szacowaney "History 
o zdobyciu Anglii przez Nordmanów „ który 
prawie iuż niewidomy nad nią pracował o» 
trzymał od Króla pensyia. 


Z Lizbony d. 19 Lipca. 


W moc wyroku Królewskiego została 
dnia 13 b. m. wyznaczona koiamissyia do 
urządzenia zwołania St'nów, ktora odbywa 
swoie posiedzenia w sali pałacu Ricio. In- 
nym wyrokiem Rejencyi z dnia 45g0 ozna- 


czony iest dzień 31 b. m. na zaprzysiężenie 
konstytucyi przez wszystkie stany. 

P- Stuart iest od Dworu swbiego odwo- 
łany i iuż do Londynu odpłynął. 

Owtdowiała Kró owa zdrowsza wpra' = 
dzie teraz iest, ale iesztze Żadnych nie 
przyymuie odwiedzeń. Mianowanie nowego 
konstytucyynego Ministeryjaum jest odlnżo- 
nem. Mówią o mianowaniu £2 nowych Pa- 
rów z dawney szlachty, głyż prawie wszy- 
sey dotychczasowi Ministrowie mianowanenit 
sa członkami zby Purów. Hrabiowie Perto 
Santo i Arkos, tudzież Minister Suza Bara- 
das otrzymali wielkie krzyże orderu Brazy- 
liyskiego. 

Jedni tylko P. Azevedo , dowodca 7go 
pułku strzelców , ł Hr. San Borenzo, dowod- 
ca 4tego konnego pułku, okazań nieco 
nieukonientowania z nowey konstytucyi; ale 
Margr. Volenein, Pr. Lujniar 1 reszta na- 
czelników wojska okazali się iey przychył- 
neri i zachęcali woyska do posłuszeństwa 
rządowi. Naybydziey edznoczyi się w tjaa 
wzgłędzie Dowodca w Oporto Douu. 


z KRAKOWA pnia 23 SIERPNIA 1826 ROKU wa ŚRODĘ. 


OBSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 


Barometr dla lepszego porownania zredukowany na Q° Raumire. 
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Z Wiednia d. 10 Sierpnia. 


Jego C. K. Mość raczył Augusta Lon- 
gina Xiażęcia Lobkowicza, dotychczasowego 
Vice- Prezydenta Galicyyskiego Rządu kraio- 
wego, mianować nayłaskawiey Gubernato- 
zem królestw Galicyi i Lodamerji. 


Z Rzymu d. 23 Lipca. 


Gdy do Oyca S. n=deszły od wielu Bi- 
skupów prośby o przedłużenie Jubileuszu , 
ponieważ dla krótkości czasu w wielu dyie- 
cezyjach nie podobna przygotować *cState- 
cznie ludu do korzystania z tego Skarbu Bo- 


skiego Miłosierdzia, przeto Oyciec $, che*e, 
aby Jubileusz wszędzie zbawienne przyniósł 
owoce, dozwolił pod dniem 21 Czerwca r, 
b., aby w tych dyiecezyjach, gdzie się ie- 
szcze nie zaczał, lub zachodzą dotąd ia- 
kowe przeszkody, Biskupi przeciągnąć gó 
mogą na cały 1827 r. ,z zachowaniem iedn. k 
przepisanego w Buli Exultelat Gciomiesię- 
cznego czasu i innych warunków. 


Z Hagi d, 7 Sierpnia. 


Dziś daie N, Król w zamku Loo wiel- 
Rie posłuchanie, które odtąd co dni 14 po- 
wtarzane będzie, 

Ministra stanu Conink uwolnił J. K. M. 
na iego prośbę od wszystkich dotychczasowych 
iego urzędów. 

Minister spraw wewnętrznych z powodu 
przyłaczenia do iego wydziału dyrektoryiatu 
spraw Kościoła Katolickiego,którego bidro znay- 
dowało się w Bruxelli, przeniósł tam swoie 
Ministerstwo, i zdaie się zachodzić wielkie 
podobieństwo, że i dyrektoryiat Kościoła re- 
formowanego będzie dọ iego wydziału przy- 
łączony. 

Hr. Survillers (Józef Bonaparte) przyie- 
dzie dziś do Buxelli. 

Ze wszystkich okolic kraiu qaszego 
nadchedza niestety doniesienia a spustosze- 
niach, które burze i grady poczyniły. Wie- 
le gnin w prowincyiach Limburgskiey , Lea- 
dyyskiey, Naimuvskiey, Hennegauskiey utra- 
ciły wszystkie swoie urodzaie. W kilku 
mieyscach wzniecjły pioruny pożar, iak n. p, 
w Almkerk spaliło się 21 domów, i zrządzo- 
ug szkodę podaią do £00,000 ZH. 


W tych dnia spuszczone z warsztatu w 
Armsterdainie zostały dwie parowe łolzie, 
kiare żeglować będa między Amsterdamem, 
Londynea i Hamburgietą, 
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Z Stambułu d. 11 Lipra, 


Siedliskiem rządu i wszystkich biór zą. 
wsze ieszcze iest pierwszy dziedziniec Sera- 
iu, gdzie także znayduie się święta chorą. 
giew Proroka. Przedsięwzięte surowe środki 
do zaprowadzenia reforin rozszerzone bardziey 
zostały przez wyzn:czenie z Imanów kommis- 
syi oczyszczenia, Wszystkie cechy i zgroma* 
dzenia muszą się przed nią oczyszczać i wina 
nych ostatnich zaburzeń wydawać. Ktokol- 
wiek nie potrafi usprawiedliwić swoiego w 
stolicy bawienia, musi stawić zaręczyciela ląb 
będzie do Azyi wygnany; a ludzie podeyrzae 
ni będg straconemi. W krwawym tym try- 
bunale nie służy żadne wd wanie się; dzień 
i noc odbywa straszne swe urzędowanie. 
Znakomici Turek i Grek, którzy Janczara u 
kryli, musieli swoia nieprzezorność śni rcig 
opłacić, a nawet lękany Bostangi Baschi, 
naczelnik Kapid: Bąschow, który wstawił się 
z: zostaiącym u niego w służbie Jan:zarem, 
urzędu pozbawiony , a były Reis Effendy i 
Kiaja Bey z takiegoź powodu ną wygnanie 
do Amasia skazanemi zostali. $urowość tą 
zrzadziła ten skutek , Że wiele cechów , a 
mianowicie piekarze i rzeźnicy dobrowołuie 
podeyrzanych swoich robotników wydali, ą 
Do innych poli- 
cyynych środków należy ieszcze, że po 4)1- 
chodzie słońca Żaden służący lub niewolnik 
na ulicy pokazać się nie może, i że nocne 
oświecanie stolicy , które od zaszłey rewołu- 
cyi nakazane było , ustało. Tłumy ludu snu- 
ły się wieczorami po ulicach dla przyp try» 
wania się temu rzadkiemu w Stambule wi- 
dokowi i pomnażały nieład. Mimo iednak 
tey surowości, odkryty w tych dniach został 
newy spisek, który w mieysce Jenczarów ną 


za domowników zaręczyli, 


straż zagranicznym Posłon. przydani Żołriem 
rze nowey milicyi uknowali, a ten miał za 
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cel podpalenie stolicy. Winni zostali u Sar- 
dyńskiego Posła pochwyconemi i zaraz stra- 
conemi. — Jamakow, których lękano się i o 
których rozchodziły się rozmaite wieści, 
spotkał niespodziewany cios. Pod pozorem 
wynagrodzenia ich za okazaną wczasie buniu 
Janczarów wierność , rozkazał W, Wezyrima 
wyruszyć z zamków, Dardan :llow. Weszli 
w łapkę , i zostali powiększey części na flot- 
tę Kapitana Baszy posianemi, który nżyć 
ich ma do wyprawy przeciw Hydrze. Wprzód 
jeszcze w obecności W. Wezyra stracono wie- 
łu znich, ktorzy okazali się nieposłusznemi, 
i sądzą iż z liczby 4000 damakow stracono 
lub spalono około 1200, Zamki Dardanel- 
łow powierzone zostały str.ży Topschow , do 
ktorych przybydź ieszcze ma oddz ał stoią- 
cych niedaleko stolicy Seimenow. Przez te 
szczęśliwie dokonane środki teraźni *yszy stan 
rzeczy zdaie się bydź zupełnie zapewniony , 
i Sułtan posuwa daley swoie reformy. Chrze- 
Ściian niemało zastanowiło postanowienie Suł- 
tana nad iące przedmieściu Pera osobnego 
Baszę, W wydanym przez Sułtana fermanie 
o rozwigzaniu korpusow Janczarow , wyrażo- 
no; * Że naypierwszym zamiarem Jego Wy- 
sokości w urządzeniu woyska, iest usunięcie 
na przyszłość wszelkiego obcego wpływu, ;, 
co dostatecznie okazuie obszerne plany Dy- 
wanu wzg ędein Europy. Tymczasem urzą- 
dzanie karn go woyska odbywa się z pośpie- 
chem; iuż dnia 29 Czerwca korpus z 500 
Judzi złożony tego nowego wovska, zapewne 
z rozkazu Sultana na zadziwienie Chrześci- 
jan przeciągnął przez Peri, 

Wygnani do Azyi Janczarowie, iak 
tylko dosyć daleko oddalili się od stolicy , za- 
mienili się na bandy rozbpynicze. Obrali so- 
bie dowodcow i niejako rząd z Derwiszow. 


Utrzymują terąz związek z wszystkiemi w.el- 
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kiemi miastami Anatolii, gdzie Sułtan po- 
czytywany iest za odszczepieńca. 


Z Smirny d. 3 Lipca. 


Od zaszłey w Stambule rewołucyi 20- 
stajemy tu w wielkiey obawie z strony tu- 
teyszych Janczarbw, którzy lubo za nadey- 
Ściem rozkazu z stolicy oddali Baszy swoie 
kociołki i znaki, ale broni złóżyć nie chcą. 
Wiele kompaniy oświadczyły, iż ieżeli na- 
deydzie rozkaz do ich rezbroienia, nietylke 
opra mu się, ale nadto złączg się z zebra- 
nemi w Aleppo i Damasku około 50,000 
Janczarami , którzy sprzeciwiać się maią ro- 
zkazom  Sułtana względem zaprowadzenia 
woysk na sposób Europeyski. Liczba tutey- 
szych Janczarów wynosi 10 do 12,000, i za- 
przeczyć nie można, iż utrzymanie dotad 
spokoynosci winniśmy obecności eskader Fran- 
cnzkiey , Angielskiey, Anstryiackiey i Sare 
dyńsk ey. 


Z Tryiestu d. 29 Lipca. 


Przez nadeszły tu dziś z Korfu poczto- 
wy statek, który dnie 14 Lipca z taratad od» 
płvnał, odebraliśmy nakoniec wiadomość © 
przybyciu na Archinelag z znaczną siłą mor- 
ska Jenerała Gochrane. 


Konsul otrzymał urzędowe o tem doniesienie, 


Tuteyszy Angielski 


a prywatne listy z Korfu zapewniają, Że 
przybycie tego Lorda zatrwożyło bardzo E- 
gipcyianów w Pat:as. Tymczasem rozchodzi 
siętu wieść , że Kommodor Hamilton (do- 
wodca Angielskiey siły morskiey na Archi- 
pelagu) wymódz miał na Lordzie Cochrane 
przyrzeczenie, iż przeciw flocie Ottomań- 
skiey żadnych nieprzyiacie:skich kroków nie 
przedsięwcźmie. Z inney strony powa'pie- 
waią o tem, i oczeknią przeciwnie ważnych 
zdarzeń. 


ew y= 


Z Liworna d, 24 Lipca, 


Podług zeznania Kapitana okrętu Au- 
strzyiackiego, który na początku b. m. Stam- 
buł opuścił, stało 53 Tureckich ekrętów we- 
wewnątrz Dardanelli , a 7 Greckich z 2 paf- 
nemi statkami przed terhi zamkami. | 


LOTERYIA KRAIOWA. 


W 204 Ciagnieniu dnia 23 Sierpnia roky 
1825 w przytomności Osób od Rzadu do tego 
wyznaczonych , wyciagnięte z koła zostałye 
Nnumera riastępnuiące : 

37. 


ág. 58. 29. €62. 
Przyszłe 205 Ciagnienie dnia 30go Sier- 


Dnia 21 i 22 Sierpnia 18%6 r. 
Gena Zbóż różnego gatunku na Targu 
w Krakowie sprzedawanych. 


pnia r. b. przypada. 


W Gdańsku dnia 14 Sierpnia. 
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DONIESIENIA. 
Prezes Sadt 4Appellacyinego $e. 


Stósownie do przepisu Art: 118 Kod: Cyw:, podaie nińievszem do howszechney wia- 
domości, iż Trybunał I. Instancyi kraiu tuteyszego, na powództwo Kazi:nierza Pawlikoe 
wskiego Oyca i naturalnego opiekuua małoletnich z niegdv Franciszka Magdalena z Pane- 
ckich Pawlikowska, spłodzonych dzieci Włościana Wsi Kawiery, w Okregu kraiu tnteyszę- 
go lażącey , wydał w dniu 6 Kwietnia r. b. Wyrok stanowczy, mocą którego nieobecność 
Wincentego Grzybowskiego Wuia wyżev wzimiankowanyćh małoletnich, od roku 1794go 
nieprzytomnego i żadney o sobie wiadomości niedaiącego, orzeczoną została. 


W Krakowie dnia 20 Lipca 1826 r. 
Nikorow:rę. 


Raubach, Sekr: S.A. 
Prezes Sądu dppellacvinego $c. 


Stosownie do przepisu Art: 113 Kod: Cyw:, podaie ninieyszem do powszechney wia- 
domości , iż Trybunał lwszey Instancyi krain tutevszego na powództwo Teressy z Kadłucz- 
ków Pałkowey Włościanki Wsi Graiu, w Okręgu krain tuteyszego leżacey zamieszkałey , 
wydał w dnia t0go Marca 1825 Wyrok przedstanowczy , mocą którego wyszukiwanie Jana 
Pałki M;ża powódki przeszło od lat czterech w mievscu ostatmiego zamieszkania nieobe- 
cnago i źadasy wiadomości o sobie niedaigczgo Sądowi Pokoin Okręgu Chrzanowskiego 'pó- 
'econem zostało. — W Krakowie dnia 1 Lipca 1826 r- Nikurowic?. 

"aj i Raubach, Sekr: S. A. 

Niżey podpisani Sendicy Massy up-dłego Markusa Retsfeld, poda a do publiczney wia- 
domości , iż duia 1 Września r. b. i następnych od godziny 9tey do 12 rano, a od 3 do 
G popoludaio odbywać się belzie w doau ps4 t. 87 w Kaźmierz u w Sklepie niegdy han- 
dloxyni Ma kus: Reisfelda licytacyia towarów korzennych za gotowa zapłatę, i na którą 
wzywuią się Pretendenci. — W Krakowie dnia 23 Sierpnia 18:58 r. 

Ańdrz y, B rkownuki. 
Franciszek , Krompholtz. 


